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w agniu powstań.
P j * n i ś ! . i y  i s s h  r o k o w a ń  r y s k i c h .

WARSZAWA (tek, wł.) 9. marca. Z Rygi i szonem tempie, jest nadzieja, że będą ukończone 
nadeszłe w iadom ość o rokowaniach poko.jTr.vydi przód 20.sb. m. W obecnem stadyum rokowań 
brzmią pomyślno? Rokowania iua w orzvśp:e-1 nie dochodzi |uż do poważnych zatargów.

O bsadzen ie Dutsbrirga, D u sse ld orfu ,
R uh rori.v I

MOOUNCYA, 9. 3. (PflL). Hevus. Wolska fraiicu- 
atee i angielskie wkroczyły wewor-aj po południu 'do 
D-uAb.rng*. Flotyll* riźSka obsadziła Bihirort. Uilząd 
miej*. Ki w Solingen otrzymał od władz angielskich 
wezwanie, aby przygotowM pomieszczenie dla 1.500 
żołnierzy wojsk okupacyjnych. Wojska, k.óie obsa­
dziły FKii sharg w  ciągu nocy, posunęły się naprzód 
drop 1 lądową i wodną. Unikają ono przj tern uży­
wania siły.

PARYŻ.,,. 9. 3. (Pat.). Jąłi aojioszą z Moguncyi,
wojoka francuskie, angielskie ■belgijskie wkroczyły 
do DfLs. fcjbrfu. Wyp" Jków m in; ch przy tem nie 
było. ' s

PARYŻ, 9. 3 fPai.). Trzy świeżo okupowane mia­
sta ni mredtie, t. j. Dusseldorf, Duisburg i Ruhrort 
wraz z okobcą będą stanowiły teren okupacyjny, 
br^gnący równolegle do Renu, o szerokości 12 km. 
Będzie to nowy przyczółek mostowy, gdzie również 
będzie ustanowiona nowa granica clowa.

GDAŃSK. Pat. W ediug otrzym anych tu w ia­
dom ości w zajętym Duisburgu w ydał starśzy  
hurm st z m iasta odezwę do m ieś ta ń có w  na. 
woluujc w nie, do spoko,n i zaznaczając, że o 
kupacya jest pogw ałceniem  trakta*u w crsa'skie- 
po. Pozatem zarząd m iasta rozlepił odezw ę rzą. 
du rzcszv ^niemieckiej zakończoną slowmmi : 

’,R z ą i nie spocenie. dopóki obca przem oc nie 
ustąpi przed naszoin prawem  “.

DUISBURG, 9. 3 (Pat.) W okupacji nowych 
terenów ruemiodtich bierze udział dziesięć bata­
lionów.

DUSSELDORF, 9. 3. (Pat.). Dowóaztwo nad tuiej- 
szemi wojskami kpalicyjnemi objął jąenerał Doguutte. 
Onegdaj przyj.nowal on przedstawicieli władz miei- 
sk ch i wojskowych.

żACrZ IŁcZFNIA GORPOuBkCzL^KOALirtł.
PARYŻ, 9. 3.. (Pat.). Dzienniki doitoszą, że »a- 

bozp eczenja gospodarcze, jakie kóaahy.. zaprowrdzi 
względem N.^mitn,'nastąpią zaraz po przęppow- dżemu 
okupŁeyi wojskowej. Przygotowano już sekwestr cc* 
w obszarach położonych nad granicą Francyi 1 Bel­
gii W kaźdjrn razie potrzeba będzie kilku dni, aby 
ustalić przewidziane granice cłowe jy»d Penem. Na 
razie urządzone będą w  p< szczególnych punktach 
pouicrunki cłowe na przyczółkach mostowych, oh 
sadzonych przez w liska koalicy,ne. Trzecie z pro- 
yonowanycn oabezp ecaeń, t. j. pobieranie części cen 
kupna za towary nieuueckie w ki ajach koalicyjnych, 
wejdzie w życie dopiero po uchwaleniu przez par­
lamenty odpowiedniej Ustawy.

LONDYN, 9 3. (Pat.). Br jad oświadczy! kor&s 
y-ondenlowi Reutera, że nowe przepisy ciowe na 
terytory-ich ' -Kupowanych wejdą w życie w czwartek 
10 b m.

1
Zam ordow an e  h iszp a ń sk ieg o  prei.jf-

d e n t a  n d n i s t r t  w .
MADRYT, 9 marca (Pat). Prezydent mini­

strów Dato zestal wczoraj w ieczór zabity strza­
łami rewolwerowymi w chwili gdy opuścił w 
aulom jbilu budynek Izby, przez kilka nie zim­
nych osobników.

MADRYT, 9 m arca (Pat.). Sprawcami mor 
d e is t \a  cą prawdopodobnie członkowie stówa 
rzyszeń zawodowych Kiedy prem ier opuścił 
gmach Izb-, towarzyszyło jego aulomobPowi 
kilka osob na motocyklach. Na rogu jednej Iz 
ulic dopęd/.ili sprawcy automobij i dali 27 Strza­
łów rew olw erow ych Szoter zrozum iawszy odrazu,
rrun—l rM W U ł**>  U f l f f
aaaMHNMMWiaMaMuHMHiiMMMMBMMMMaaiaaHiMMaMiMHnai mmmm*

Przeciw arbitrażowi w sprawie Wilefiskloj
WARSZAWA, (tcl. w ł ) 9. marca. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komisyi spraw zagr. oma­
wiano sprawę Wileńszczyzny. Znaczna część po- 
sioazen ia  b y ła  tajna Jan. słychać, mianu oświad-

|że id/.ie tu o życie prezydeta ministrów, pojechał 
z największą szybkością na stacyę ratunkową 
gd. ie lekarze s.wicrdzili śmierć prezydenta. Otrzy­
mał on liczne rany, z których 8 by y śmiertelne. 
Kule, które go ugodziły, przerobiono poprzednio 
z kulek dum .Jum  przez odpuowame końcow 
Wiadomość o zamordowaniu premiera rozeszła 
się nat chm iast po mieście Kilku mmisttów 
udało się spiesznie na stacyę ratunkową. Mini­
ster sura w wewnętrznych złożył o wypadku ra ­
port królowi Alfonsowi. Sprawcy zdołaii uc>ec 
i nsrazie nie ma żadnych poszlak, 
rilwJt U
czyć, że pewno mocarstwa naciskaj? na za­
warć'© unii federacyjnej z Litwą kowieńską-

Komisya jeJnomjSlnie oa..iadc",ytu t i ;  prze­
ciw arbitrażowi, nalomiast Polska gotową jest 
do bezpośrednich rokowań z Litwą.

r o c F i ó t !  na Niemcy.
W chwili nadzwyczajnie dla nas doniosłej, 

oddalonej o KRkanAAeie zaledw-ie dni od ter- 
m.nn, który zadecyduje o przynależności pań­
stwowej Górnego Śląska, wojska koalicyjne m  
szyły na okupacyę miast i terytoriów  niemiec­
kich, lezącj ch po lew ym brzegu Renu.

Na skutek opornego stanow-iska Rzeszy nie­
mieckiej i wzdragania się przed wypełnieniem 
na-zuconych im klauzul traktatu wersalski-.-go, 
rokowania koalicyi z Niemcami o wypełnienie 

I zobowiązań j  zos*ały zerwane, wojskom belgi 
skinu i ifrai/cuskńh wydane zostały rozkazy roz­
poczęcia ofenzywy i dzisiaj już cały szereg 
miast niemieckich znalazł się już pod władza 
wojsk okupacyjnych, już to przed widmem blo­
kady. »

Wobec brutalnej siły żołnierskiej pięsc an 
gielskiego, francuskiego czy też belgijskiego żoł­
nierza, mającego' wymusić wykonanie postano­
wień pokojowych, jakże goi/kiemi muszą być 
dla uczciwych niemieckich patryoiów wspomnie­
nia owych dni, kiedy to armie niemieckie pro 
wad) one przez swoich kajzerów, stwarzały pro­
totyp stosunków międzrpaństwowyćh, wśród któ­
rych dzikość, barbarzyństwo i bezwzględne nisz 
czeme zajmowanych prowmcvi miały być je­
dynym argumentem.

W tym ' konflikcie wynikłym na tle saboto­
wania traktatu wersalskiego Niemcy* nie znajdą 
po swojej stronie niczyjej sympetyi a to ze 
względu na ogrom zniszczenia dokonanego przez 
mch z rozm , ślną dzikością w północno- wscho­
dnich departamentach Francy, i w 3/4 niemal 
obszaru Belgii, nie znajdą te#  i sympatyj pols­
kich nie tylko *.0 w zględu n a  lo, że oliarą ich 
niszczycielskiego wanuilizm u padły iak':e zie­
mie Polskie, Ukrainy i Litwy, ale i dlatego, 
że w ofertach swoich, składanych premierom 
koalicyjnym w czasie obrad w Londynie obowią­
zywali się zapłacić 30 miliardów odszkodowania 
pod warunkiem, że Śląsk G. pozostanie przy 
Rzeszy bez względu na wynik plebiscytu

Stanowisko Niemiec spekulujące na roz- 
dzwięk pomiędzy Anglią a rzeczpospolita, fran­
cuską spotkało się z twardym oporo, ( a  z. bez- 
względnemi repre^aliami I oto po raz pierwszy 
może od długich kilku lat, przypadek, kłóry na 
spółkę z niedołęstwem naszej dvplomacvi dzna­
lał przeważnie na szkodę Polski, j e ż y n a  się 
uśmiechać życzliwie do naszych wysiłków zmie­
rzających do zesjiolenia polskiego górnika i 
nieocenionych skarbów górnośląskich z Rzecz 
pospolitą polską. *N;e da sie bowiem zaprzeczyć, 

iżo wr momencie, kiedy Rosy tej krain v ważą się 
na szali i wypadki spowodowane przez renre- 
salia przeciwko Niemcom spekuhijąc.jm na po­
parcie Anglii chociażby kosztem sporu z repu­
bliką francuską i na załatwienie tegoż sporu 
ceną ziemi górnośląskiej, Anogą mieć dla nas 
tylko dodatnie, skutki.

Pomimo pomyślnego dla nas obrotu sprawy 
spow-odo«anogo przekreśleniem niemieckich pre­
ten sji i kamierzeń do r.iadopuszczemu do ple-
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Liscytu, nie sposób jednaK nie stwierdzić, że 
i w wspomniane) akcyi dypiomacyl koaacyjnej 
me zależy znowu tak wiele na interesie Polski 
o w lele ' więcej zaś na bezwźględnem zabezpie­
czeniu swoich rmiiej lub więcej uzasadn.onych 
preiensyi.

Nic dawny to przecie czas, kiedy decyzja 
o głosowania emigrantów niemieckich zachwia­
ła poważnie naszem zaufaniem w całkowitą bez­
stronność egzekutorów postanowień traktatu wer­
salskiego.

O ile zaś zostawimy na uboczu przypad­
kowe korzyści, które wyciągnąć możemy z tych 
zarządzeń mdi to m ych wynikłych na tle pogwał­
cenia postanowień traktatu, podkreślić musimy, 
że trakiat ten będącj dziełem hurzuazyjnych 
metod, dzielący cli świat na zwycięzców* i zw y­
ciężonych, tra ł' al obcy owym proletariackim  
hasłom zmierzającym do urządzenia świata na 
nowych podstawach, dalekim jest od zabezpie­
czenia zrujnowanej wojenną pożogą ludzkości 
trwalszego spokoju, możności twórczej i realnej 
pracy. Pochód wojenny na Niemcy, który mógłby, 
w konsekwencyi rozpalić nową żagiew walk, 
jest bowiem symptomatem owej niezdolności 
świata kapitalistycznego do reorganizacyi życli 
społccznogą i (międzypaństwowego, jest bolesnym 
wyrzutem, rzuęonem w stronę proletaryatu, że 
dozwoliwszy buizuazji rozpętać wojnę, nie prze­
szkodził jej w dokonan.u również Lurżtiazyjnego 
pokojuj zo wszystkiemi jego dzisiejszemf1 i przy­
szłemu następstwami.

PRECZ z REHK£Tt|S
C e n a  2 0  n u

Świetna mowa Ignacego 
Daszyńskiego wygłoszo­
na piaed kuku oniamt w 
sejmie wyszła nakładem 

Ludowe.o Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. Zamówienia w Adm.nistracyt 
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Pow stanie p rzeciw  bolszew ikom .

BUDOWA STACYl TELEGRA1U BEZ URUl U 
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 9 8. (Pat.). Zamierzona jest bu­
dowa w Warszawie jedńej z największych na świę­
cie stacyi telegrafu b-iz drutu. Ma być wzmeiionych 
12 wież stalowych wysokości 400 stóp, które będą 
mogły wysyłać 200 sJów .ta minutę.

a reszto w a n ie  bun d y stó w  W LOrZl
‘ ŁÓDŹ, 9. 3. (Pat.). Jak dono ,zą dziermm tutej- 
Bze, wydział żanderaieryi wojsk, uruchomił oddział 
funkey onaryc ,zy żandarmeryi i puhcyi i otoczył dom 
przy ul. Południowej, gdzie zbierali się bundyści. 
Zastano tam zebranych 19 mężczyzn, a w  czasie re- 
w ;zyi znaleziono wielką ilość broeszur komuni tycz­
nych i nielegahysj karesarondencyi. Wszystkich obec­
nych aresztowano i wdrożono dochodzenia karne.

 --
EMIGRANCI NIEM. ZJLZO ŹRjĄ  NA a  SLĄSK.

BYTOM, 9 3. (Fal.). P^cząw-izy od 10 bm. bęaą 
przybywać uodziaunie na G Ślą k z głębł Niem ec 
pociągi z emigrantami, a to częściowa z  Wrocławiu 

'  ąrz "z 0 .» le  albo Kluczbork, częścią zaś z Nyssy 
przez Gh-pułzyoe - Jfoźle lub Opole Ki towidca dy1- 
rtkeya kolei zorganizowała ina teren (e jkibiocytc- 
wym 9 odrębnych linii kolejowych, na k.óiych kur­
sować będą pociągi z  eiuigraatumi, zatrzymujące się 
na każdej s-cyL

— —
PRZYGOTOWANIA PLEBISCYTOWE.

BYTOM, 9. 3. (Pat.). Główny wj^zd m igrm rów  
na *51 y k  będzie się odbywał przez Opole, gdzie zbu­
dowano umyślne stacye kuncrolne. Dockoła t t  lcyi 
utfŁa«,000 wysoki plot i silne odrutn wanie kolcza­
ste M n isza  stneya loont-olna znajduje się na linii 
bołejowei - KęjdzksnjyŁi - Namysłów - Kluczborek. 
Prócz teco użyta będzie droga bita 1 wodna. Urny
wyborcze, których rva być 2.000 -3.000, są częściowo

/  gotowe. Są to mocne Jeżynie z d. ziewa, dobrze za- 
opatraone, dające uewność zachowania tajemnicy. —- 
W czasie plebisc/tu życie urzędowe na G- Slądiu 
ulegnie pewnym zmimom. Sad byuomUu postanowił 
wstrzymać ta czas od 16 do 22 marca wszelkie ter­
miny. , '

—. . . —
Stanowisko Ameryki wobec Niemiec

NOW Y JORK. Pat Prezydent S ianów  Zje­
dnoczonych Am eryki północnej Ilarding odłoźvł 
swój pian zawarcia pok oju z N iem cam i nie chcąc  
staw ać na drodze koalicyi, która gotuje się te­
raz do w ym uszenia na N em cach w y k o n a n a  
uchw ał traktatu w ersal-kiego. W iadom ość ta! 
zniszczyła wie kio nadzieje Niem ców pokładane  
w Am eryce i w yw oła ła  nicpokoj w Niem czech.

Bombardowanie Perersourąa
GDANSI. Pat Pisma finlandzkie donoszą, że 

w poniedziałek o godzinie 4 popoł powstańcy 
kronszladzcy rozpoczęli bombardowanie Peters­
burga. W akcyi tej biorą udział baterye naj­
miększego Kalibru.

RYGA. 7, marca Według iaformacyi z kół 
delegacyi sowiecliej, powstańcy w Petersburgu 
uwięzili i trzymają jako zakładnika prezesa 
wszechrosyjol iego Centralnego Komitetu wykona­
wczego, Kalinina. Powstanie w Petersburgu roz­
wija się w dalszym ci^gu

RYGA. 7 marca. (E. E.) Oirzymano tu wia 
doiności, iż marynarze usildwali wykonać de- 
caut w okolicy Oranie abaiima, lecz artyler;, a 
bolszcw.cka uniemożliwiła im tę akcyę. Lud­
ność Piotrogrodu powołano do przymusowi cłi 
prae nrzy okopach, gdyż spodziewane są  dalsze 
ataki marynarzy. Prócz „Fetropawłowska11 
zbuntowały s ’ę pancerniki’ „Andriej Pierwozwan- 

„Rossija", ;;Makaroiv“ ;- ;;Awrora“. Ruch 
kronsziadzki zyskuje na sile, natom iast moskie­
wski upadł. Osoby prsyLyłe przez (Rewel z Pio- 
trogrouu, twierdzą, iż tamtejsze władze sowiec­
kie -stłumią ruch z całą bezwzględnością. Cały 
Pioirogród podzielony jest na okręgi, znajdujące 
się pod włauzą komiteiów, zwan”ch „n-woiu- 
cjonnyja Rojki11. Konntcty te posiadają nieogra 
niozoną wtadzę

SZTOR1IOLM. (Pat.) 9. marca. Wiadomość 
o zaięciu Krasnej Górki przez wojska rewolu­
cyjne nie potwierdza się. Natomiast nadeszły 
nowe szczegóły, o ostrzeliwaniu Petersburga 
przez foaty kronsztadzkie. Po odrzuceniu ulti­
matum, rozpoczął; Kronsztad ogień wczoraj po 
południu o godz. 4, m. 15. Ostrzeliwanie trwało 
uo północy, a rozpoczęło się ponownie o godz
6. rano. Baterye nadbrzeżne odpowiadały. Sy- 
auacya była zawikłana, ponieważ kilka foriów 
w okolicy Kronsztadu pozostało w rękach bol­
szewickich. Na ulicach Petersburga mają się roz­
grywać walki. W skazują na to, że proklamacve 
kronsziaJzkie me są więcej podpisywane przez 
gen. Kozłowskiego. Kuch pociągów między Pe­
tersburgiem a  Aloskwą odbywa się dalej.

B IT W A  POD P ET F R SB U R G Ih M
gDANSK. tPat.) 9. marca, ^ '-d lu g  donie­

sień z Helsingfu-su 37 000 marynarzy i wojsk 
garnizonu kronszladzkiogo rozpoczęły pochód na 
Petersburg. Rząd sowiecki wysłał przeciwko nim

pułk fińsł 1 ■ wojskaęlmiskie oraz 3 baterye arty- 
leryi. Przy t. zw. „wyspie Wasilewskiej*1 na­
stąpiło starcie. Pułk 1'inlańdzki usiłował spę­
dzić powstańców na lód, Becz pancernik Pie- 
tropawłowsk przyjął pułk sowiecki, ognie r^ i  roz­
prószył go.

00 SIĘ  DZ IEJE W M G SK W iE ?
REWEL. 7. marca. Estońskie ministerynm 

spraw zagranicznych otrzymało z miarodajne­
go rzekomo źródła, wiadomość, iż w Moskwie 
powstańcy zdołali opanować forty podmiejskie 
i przyczółki rzecznej, i że na opanowanym u-ry- 
toryum utworzono prowizoryczny rząd tymc/.a- 
sow y.

PARY2. 7. marca. Zostało przejęte radio 
z Moskwy, donoszące o Zwycięstwde rewolucyi 
anty bolszewickiej, biali opanowali Kremlin, 
dworca kolejowe i staoyę radiotelegraficzną- 
Trock1 zamordowany Zwycięzcy sygn.di/abą: 
„Pozdroivierxle białym od białych11. Potwierdze­
nia tycli wieści na razie brak

Wiadomości, zwłaszcza o Zwycięstw ach „bia­
łych11 w Moskwie, należy przyjmować i  wielką 
restrykcyą. Informacye powyższe są szerzone 
przeważnie przez emigrantów Rocya ą i c l i  ruwu- 
jące irń sive uniugi rozmaite „ajeneye telegra- 
ticzne'1. — Red.

PO W ST A N IE  W GUB- PSK O W SK IEJ  I NA  
SYBERY I. ’

GDASfiK (Pat.) 9 - marca. Nadeszły tu wia­
domości vja Kopenhaga, że w guberni i pskow­
skiej wybuchło powstanie, które ogarnęto 4 po­
wiaty. Utworzył się komitet rewolucyjny. W ła­
dze sowieckie ratowały się częściowo ucieczką,
częśc.owo zostały przez powstańców uwię/Jone.

REWEL. (Pat.l 9. marca. Rząd sowibcki 
ogłasza, że miensiiłwicy i socyalui łewolucyo-
niści usiło i/ah  wyworać powstame na Syberyi 
Nadzwyczairta komisya w Tiumenie zagroziła 
wszystkim powstańcom rozstrzelaniem) i spo­
dziewa się w ten spesób pułożyć kres ruchowi.

TRO CK I DYKTATOREM.
LONDYN. (Pat.) 9. marca. Z Ilelslngforsu 

donoszą, że ze względu na poważną sytuacyę 
Trocki został zamianowany dyktatorom z nieo­
graniczoną władzą i udał się jio Petersburga. 
Donoszą dalej, iż także w Odessie miało wy­
buchnąć powstanie przeciwko sowietom.

PRZECIW SENATOWI.
WARSZAWA, ,9. 3. (Pat.). Dziś odbędzie się w 

sejmie wspólne posiedzenie wszyr.ltkh klubów, zaj­
mujących wrogie . stanowisko wobec senatu. Przed­
miotem obrad będzie cąarawa uzgodnienia taktyki 
w glos >waniu przy trzecitm czytania

-  v 

KŁAJPEDA  CHCE N ALEŻEĆ  DO L ITW Y

GDAftSK (Pat.) 9. marca. Z Kłajpedy do­
noszą. Litewski dziennik Elta1 pisze: N ^m iee y 
niezawiśli socyaliści z obszaru Kłajpedy wy­
stosowali do litewskiego przedstawiciela wojsko­
wego w Kłajpedzie pismjo z tern, że ludn )ść ob­
szaru Kłajpedy wyr zi a życzenie w ci le 1 1  wspo­
mnianego obszaru do Litwy. Pismo zaznacza, 
że Niemcy na podstawo? traktatu pokojowego 
wyrzekli się prawa do tego kraju, który z dru­
giej slrony jest za mały, aby się samodzielnie 
mógr ulrzymać. Ludność Kłajpedy zw n ea  się 
zarówno do gubernatora francuskiego ja’c i do 
komisarza cywilnego z prośbą o poczynienie 
kroków celem wcielenia lego obszaru do Litwy.

GDAŃSK N IE  O TRZY M A  ŻYW NOŚCI OD 
POLSKI.

GDAŃSK (Pat.) 9. marca. Na posiedzeniu 
parlamentu gdańskiego oświadczył senator Je- 
welowsky w imienia senatu, żc rokowania pomię­
dzy Polską a Gdańskiem nic osiągnęły pozyty­
wnego rezultatu, zwłaszcza w sprawach gos­
podarczych. Wobec tego władze H uńskie po­
stanowiły zakupić zbożo i zmmniali

Senator Volkman zaznaczył, że Polska nie 
wypełniła warunków art. 37. konweneyi polsko- 
gdanskiej.

Przedstawi ciel frakcyi polskiej Kunprth pod­
kreślił, że wedle art. 37. konweneyi rząd polski 
nie jest obowiązany zaopatrywać Gdańska w 
żywność, lecz jedynie przeprowadzić w tej spra­
wie z Gdańskiem rokowania. Rząd po ski za­
wsze usiłował ułatwić sytuacyę gospodarczą 
Gdańska.

— — i

P c d p > s u j c i 3 poSskg i  ż y c z k ę  p ^ ń s t .
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Ja!r reakcya  paiska padci<ę9a na&ze 
s e a n s e  p i t s l a  s c 5 i a i w e «(

Górnośląscy ewangelicy i (ewangelicy praco­
wnicy płcbicytow i złożyli \r sprawie powzjętj cli 
uchwał w ustawodawczym Sejmie dnia ł i 5 
lutego 1921 r. następujący memoryał-prutest:

1) Ewangelicy na Gómypi Śląsku tworzą 
14 procent całej ludności. 2) Polscy ewangelicy 
na licznych wiecach opowiedzieli sję już za pol­
ską. 3.! Ewangelicy z dotychczasową orjentacvą 
niemiecką i Kkarocy oportunistyczni uzależnia­
ją w dużej mierze swoje stanowisko przy głoso- 
waniu od porspe-kf'. y • w którein z iuiercsowa- 
nych państw będzie nam pod względ m religijno 
kościelnym lepiej? 4) Byliśmy przekonania, że 
miarodajne czynniki polityczne w Folsce utrwa­
lą w ewangelikach stah' przekonanie, że w Pol­
sce będzie się ich traktowało na równi z katoli­
kami, że Polska wierna swym pięknym trady- 
cyomr i  swemu gemuszowi narodowemu w istocie 
rzeczy stw arza dla wszystkich obywateli bez 
różnicy kortesyi warunki szczęścia i swobody, 
oparte na j«zi\zględnej sprawiedliwości i ró­
wnouprawnieniu wyznanlowem, obywatelskiem i 
i politycznym

Ta wiara w najwłaściwszą istotę i ducha 
narodowego Polsk. podtrzymała nas w ciężkiej 
i destruktywnej walca plebiscytowej 5) Para­
grafy 43. 1.17' i 118 spad}} na nas jak grom z

jasnego nieba, bo: a) zacnwiały w ewangelikach 
wiarę w niemożliwość ucisku religijnego, b) za­
ostrzyły stosunki wyznamoyee i obywatelskie 
współżycie w gminach wyznaniowo mieszanych 
c) podały Niemcom silną bron (przeciw nam Po- 
Fakum, d) stworzyh’ w św iatłym  sferach demo­
kratycznych pozorv, jakoby Polska stała na stra­
ży średniowiecza. 61 Z gorącej miłości do naszej 
Ojczyzny - Polski aomagamy się ze względu 
na Jej dobro- i spraw ę naszą górnośląską stanow ­
czo, by wymieniono, uchwały zostały zmesione 
w myśl traaycyi narodowOj i istotnego równou­
prawnienia.

Kluczb-urek, dnia 20. lutego 1921 r.
Następuje szereg podpisów.
Częściowe opamiętanie się sejmowej mahi 

reakcyjno- klerykalne, w ostatniej chwili przed 
Ul. czytaniem fconstyhicyi i wprowadzanie dro­
bnych zmian do skandalicznych artykułów, me 
potrafi już teraz naprawić zła, wy rządzonego 
sprawie polskiej na G. Śląsku. W sercach Gór­
noślązaków pozostame odtąd na długo cień nicu- 
hiośc. względem Polsky której imieniem aięk 
fzość sejmowa pragnie traktować obywateli nie­
katolickiego wyznania \ jako oby raleli drugiej 
klasy. ,

Udział PnCski w taborze  niemieekijn,
O 1 »-dku miesięcy urzęduje w Berlinie ko 

mlsya rzeczoznawców ula rozdziatei niemieckie­
go taboru kolejowego w myśl artykułu 3f>i t a- 
ktatu wersalskiego. Przewodniczą-ym komisyi 
jest z ram ienia konferencji ambasadorów w P a­
ryżu p, F u ita  Tanaka pełnomocny delegat rzą^ 
du japońskiego. % -

Polsce przypada część taboru niemieckiego 
dla sieci kolejowej byłtgo ze boru pruskiego i 
dla Hułl kolejowych byłego żabotu rosyjskiego 
kióre N.emcy p.zebudowały na tor normalny. 
Obliczenia dotyczące b. zaboru rosyjskiego są 
dopiero w toku. Dla b zaboru pruskiego kumi 
sva już przed Nowym rokiem ustaliła ze 
H E M j i B M  caggaBBO TO Tea

1540 lohomeryw 2430 roąganów esoboerych ł 
300u0 wagonów tocisr^royun ma być Polsce 

oddanych.
W ostami.n czasie kemisya stwierdź1}*, ie Pol­
ska dotychczas na poczet tych 1540 lokomotyw 
otrzym ała 1059 które N emcy pozostawili na li­
niach kolejowych opuszczając teryt rym 

Niemcy powinni zaiem
cdaac jeszcze Polsce 481 Io(tomołytv

Zostało już także ustalotiem że 354 lokomotyw 
ma by ; oddane w dobrym stanie a 127 w sta­
nie naprawy, napr wa jednak ma być uskute­
czniona w warsztatach niemieckich

Sprawy walutowe w w o js w ó iitw ie  
Siasktem. w

WARSZAWA, 9. 3. (Pat.). Na ąositdzeniu ko 
mlsvi skarbowó - budżetowej trchw alono powołać do 
życia opiniod iwczą radę finansową, złożoną z 6 p o , 
słów przez sejm wyznaczonych. W sprawie uregu­
lowania waluty m  G-. Śląsku komisy a jedromwslnte 
przyjęła do whtio-ności następu ce oświadczenie nu. 
ii-.sterstwa skarbu: Art. 9 uątawy konsGtucyjnei dla 
G Sląifca z 15 lipca 1920 postanawia, że wprowa- 
dzen.c v. iuty poiJuej jako jedy 'ego środka pfatm 
czego w województwie ślą-kiem nastąpi w porozu­
mieniu się ministerstwa skm bu z r3dą wojewódzką 
Art. 10 gwarantuje, że marki niemieckie nie będą 
roddane przymilnowemu wykupowi na rzecz SKarbu 
państwa. Co się tyczy definitywnego uregulowania 
oprawy walutowej na G, Śląsku, immsterswo skarbu 
jest zdania, ze rozpatrzenie sprawy waiuty na G. 
kląsku należy powierzyć komisyi, którą powoła mi­
nisterstwo skarbu. .

1

6 stref agitacyjnych lii. między­
narodówki w Europie.

.Daily Telegraph* donosi z Kopenhagi: Wie 
<leński korespondent „Nalionai T ideąde“ donosi 
ze wedfug wiadomości podanej przez wychudzącj 
w Pradze rosyjski ilz.cnnik socyalistyczny .W ola 
Rosyi‘, tajny kongres trzeciej międzynarodówki, 
odbyty w Bremie, uchwalił podzielić Europę na 
6 stref agitacyjnych. Na czele tA o ruchu stoi 
Litwinow, a moskiewski komitet centralny po­
twierdził tę uchwałę. V

Pierwszą strefa obejm uje: Niemcy, Górny 
Śląsk, ly io l i niemiecką Szwajcaryę. Druga 
strefa: Czecno-Słowacja, Poiska, Austro-Węgry 
■ Rumunia z rentralnem  biurem w Pradze. T. ze­
ta struta: Portugalia, Anglia, Belgia, Holandya 

i terytorya nadteńskie, zajęte przez, Francuzów 
z cenirainem  biurem w Paryżu. Czwarta strefa: 
Jugosławia, Włochy, i resztę Szwojcaryi z dwoma 
biurami w Rzymie i Medyolanie. Piąta slrela 
T u rc ja  europejska, Grecya, Butgarya i dawna 
Rumunia z centralnemi biurami w Adryanopolu 
i Konstantynopolu. Wreszcie szósta strela obej­
muje: Szwecyę, Norwegię, Danię i Finlandyę, 
z centralnem ’ biurami w Sztokholmie, Kopen­
hadze i Hcisingforsie.

Walki we Flarencyi.
RZYM, 7 marca. Na uheach Florencyi wy­

wiązały s!ę ponownie kiwa we starcia pomiędzy 
tłumem a wojskiem. Dziewięć osób z tłum u zo­
stało zabitych, ośmdziesięciu sześciu rannych. 
W  sob»ię oddziały roojjfioajc całkcroicie opano- 
trały miasto W- najwazniejszycn punktach po- 
tozmii szczano silne baterye artyleryi Areszto­
wano 400 o ćb

Strejk powszechny ogarnął Spezzię i Rcgg.n 
Em ma a lakże Irwa w dalszym ciągu w Tryeście.

FLORENCYA, 7 marca. Komuniści zamordo­
wali d lewięcm m arynarzy i zwłoki ich rzucili 
ao rzeki Arno. Nacyoraal śct w odwecie spalili 
Giełdę Pracy.

Deficyty kolejawe.
Przedmiotem długich dyskusyi w ostatnich 

d n :ach w senacie francuskim  była sprawa defi­
cytów, jakie przynoszą koleje francuskie Komi- 
sya finansowa stw ierdziła, *e deficyt za rok 1920 
sięga sumy 3 m.iiardóro 1Q0 milionów franków, 
z czego 800 milionów wynoszą deficyty rządowej 
sieci kolejowej resztę zaś deficyty towarzystw 
prywatnych. Deficjt ogólny od początku roku 
1921 wynosił do chwili obecnej 8 milionów 
dziennie (t j. 3 m iliardy rocznie).

Deficyty kolejowe dają się obserwować we 
wszystkich krajach Wielkie straty przynoszą 
nawet koleje niemieckie w roku 192ń 19 m iliar­
dów marek), a w czasach przedwojennych da­
wały on>* bardzo znaczne zyski. To leż powstał 
pro ekt dużego podniesienia kolejowej taryfy nie­
mieckiej. >

Z poHiddu napaści na Gruzyę,
Podły napęd bolszewików rosvjskich na Gruzyę 

zrobił wielkie w świocró socyalisweznym wTażeiłe. 
Teraz wniĘZuie socy.łliści zagreniczni zaczynają ro­
zumieć, jfk g,iębokq mieliśmy słuszność, ki ody omy 
odwoływ ali się do Międzynarodówki, piętnując i 
odkcrżając bolszewicką oahorczość i wojowniczość. 
Zaczynają mii rozumieć, że literowełktrfry się nietylko 
uprawni on ćm uspcawiedliwi-cnicm, pojioostu elemen­
tarnie konieczncm jwzykazaniam obrony od cudzo- 
ziemTkiego najazdu i imperyUistycznego gwałtu — 
?l-e i d'jkładnem zrozuniieniem grożącego wcyaliz- 
rrnwi międzynarodowemu ntebczpGczeóstwa. Wćny- 
czss w  L;>cu i sierpniu ub r. panowała wielka nie­
chęć w  si^sunlcu do poism, podsycana gorliwie przez 
sow ety. przez Niutuoów, Carcnów, przez Komunistów
i komuTiizujących całerpo świata (a komuniści i ko- 
muniziriący pr i wadzili swą krecią robotę w  pariyach 
sacyulistycznych, wprost teroryzując .prawicę' i cen­
trum). Dlatego też odezwy nasze witano jeżeli nie 
wprost wnugc, Po obojętnie lub — w  najefpszym ra­
zie — z lemią sympatya Oberniie „Fteupie" bełgijiski 
z p o w d u  najazdu sowietów na Gruzyę piszę w Nr. 
z 22 lutego:

„To osiatnie przejawienie się niszczycnetskiego 
szału G uszewków w jasntm stawia świetle oseido- 
poki/jowe dąznfcśd rządu sowieckkgo.

Po najachaniu Armenii, gwałtowny atak na Gni- 
zyę rłómaczy nun poorz-dnią ofenzywę na Polskę. 
Chociaż w różnych dokonane walonkach, trzj te 
ataki na prawa elementarne narodów mają wspólne 
zródlo: napartniczy i uajezdhiczy fanatyzm moskiew- 
■k ch dyktaiOrćw.

W zatargu pctekim położenie bardzo nieiasne 
pozwoliło botezeunkom ukryć swoje zamiary lmps- 
ryaltetyczne pod mozką męczenników, która jednak 
nie osukaln rebobuków potakieb. lepk) wiedzących) 
o co chodzi.

Tutaj me ma możności łlómaczenia. Rząd mn-i 
skiewsm dare.mnte usiłował zdyskredyiować swą przy. 
szłą jrf.arę Lecz doprawdy zbyt groteskową była 
ta próba denuncyowan.a .mperyalizmir — malej re- 
publ ci grutińifluej, któru nie domagała się niczego 
inne jo  iak możności życia w wolności, pokuj u i 
,*rwy. ,

Nie m jgąc wskó-ać osz< cerstwumi, bolszewicy 
zrzttslli maskę 1 cynicznie ujawnił* twą potworno-'ć. 
Podlej i podotepniej o<f Nramców w ich napadzie 
na Belgię — bolszewic” nie posiali nawet ultimatum 
Gruzyi. ,

Ci, którzy utrzymują, że  boKzew.zm jest tylko 
wykolejoną forma, nacyonapzmu, mogą tryumfować, 
bo i tutaj oeł u 4 jrwick. zbiega się z dążmiami 
najbardziej ni przejeJnanych -nacj-onalistów rosj''- 
skicli Należy jednak zauważyć, że bolszewicy mają 
swoje specjalne przyc. yny dążema do unicestwienia 
epubldci gruz., tsldej. Sąsiedztwo ma tego narodu, rzą. 

dzaoego się sccyalisfycznie, czynnego i zadowolo­
nego było nieznośne dla rozkładającego się kolosa 
sowieckiego. Gruzyr ma też na sobte plamę nie do 
przehaczenia: jest ona pooierana prze/ Mlędzymaro- 
dówkę ribotmczą. To tłómaczy wiele rzeczj-"...

A cóż sowiety? Jnk usprawiedliwiają swoje po­
dle dzieto7 Kłamią, potwornie kłhmią — wechUg 
najołijdmeiszydi wzorow carskiej cfyplcnnacyL Zdra­
dziecki napad rosyjskich i ormiańskich żołdaków na 
Gruzyę nazywają — powstaniem gruzińskich robot. 
nJtów i chłopów... Czytamy n p .  w depeszy „Rosta" 
z 28 lutego: „Powstanie w Gruzyi rozszerza się 
coraz bardziej. Gruzińscy robotnicy i chłopi (!) zdo­
byli Ty flis. Utworzył się rewolucyjny ko.niiet gru- 
zińrki, który z Tyfiisu wzesłał pozdrowienie rosyj­
skiemu rządowi sowieckiemu"... Tak łżą sowiety, na­
śladując we wszyslkiem carsKicn oprawców
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J ) f o w i n t j  ę  d n i a .
Lwów, 10 m arca. 

REPERTUAR TEATRU MIEjSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartak 10 marca o godz. 7 wieczór ,KIaudyusz‘, 

Ko.nedya lii raz.
Piątek 11 marca o gozz 7 wieczór ,Carm:nJ, ope 

ra. D. ug' i ostatki występ jadwigi La.howsKiej.
Sobota 1* marca o godz. 3'30 popołudniu .Elektra", 

tragedya X. raz.
Sobota 12 stycznia o godz. 7 wieczór ,P.ękna He- 

lena‘ , Optra komiczi a.
tJiedzie'a 13 marca o godz. 3oo popoł Jaś, \ Mał­

gosia", opera.
Niedziela 13 marca o goaz. 7 wieczór .Klaudyusz*, 

kotnedya IV. raz
Po katdem przedstawieniu witczornem czekają 

wozy iramwajowc do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

UNIWERSYTET I UD. IM A. MICKIEWICZA
Dziś tozwarick) odbędzie się odczyt prof. Cieśli: 
O malarstwie, ze Szczepanem uwzględnieniem malar­
stwa pofekiego. Pucząt dc o  gotL. 7 wk-cz., w sali 
własnej, ul. urmianska 2, II. p.

KONKURS NR STYPENDYUM w  ICwoCie 397‘09 
marek ku uczczeniu pamięci poległegp pod 
Obroszynem w dniu 19. kwietnia 1919 w obro­
nie 0,czyzny Romana Felsztyna, przedtem 
Feldsteina,

O nadaniu stypem ljum  tego ubiegać się 
m ogą stud nci szkoły śiedniej lun 87kołyŁ w yż­
szej, narodow ości polskiej, bez wzglę lu na w y ­
znanie, którzy odznaczają się w studjach sw ych  
na pola  literatury polskiej

Pierwszeństwo do otrzymania stypendjum 
będą mieli ci kompetenci, którzy brali udział 
w kam panii 1918j 19 roku, w obronie polskości 
Lwowa i ich potomkowie bez różn.oy płci, na­
stępnie w igóle dzieci żołnierzy i olicercw woj­
ska polskiego.

Nadanie stypendjum przez Radę miasta 
Lwowa nastąpi na wuiosek matki Humana p. 
Heleny F lsziyn.

Podania zaopatrzone w wyżej wymienione 
dowody, należ : wnieść do Magistratu najpóźniej 
uo 31. marca 1921.

INWALIDZI 1 Doroczne W alne Zgromadzenie 
Polskiej Kooperatywy Inwalidzkiej we Lwowie 
cdbędz e się w niedzie ę dnia 13 marca 19zl r. 
w san restauracyjnej pawilon w ogrodzie Poje- 
zuickim o godz. 9 runo

W razie braku kompletu odbędzie się o go­
dzinę później — O liczny udział członkow u- 
prasza Rada Naazorcza P. I{ I.

ZJAZD MIAST. Doroczny zjazd delegatów 
miast Małopolski i ks. Cieszyńskiego odbędzie 
się w Krakowie w dniach 20, 21 i 22 b. m. w 
sali rudy miejskiej.

SPRAWA AWANSU, KTÓREGO NIE BYŁO- 
Zgorszenie, jęki* w e wszystkich sferach wywomło 
bezprawno noszenie od-mak podpułkownika przez 
kap. L., d: windujemy ślę, że nie winien tu intereso­
wany, ale przeoczenie władz przerażonych, czego 
na francie me można było Sprawdz’ć.

OBOSTRZONA WALKA 2  LlCRWĄ- Iiada nun 
tiA  uchwalić specyalną ustawę, by zajęte tow ary u 
pałkarzy sprzedawać natychmiast, a  nic przekazy­
wać wiedzom sądowym. Lwowski urząd walki z 
lichwa zajął u kilku grosistów pełne m; gnzyr.y, jak 
o ttm  donosiliśmy, Znajdują się w  olch różne towary, 
ickoto: zapeny śledzi, które czekały „lepszych cza­
sów" od 8 miesięcy wyroby żelazne, papiery, księgi, 
obrazy, ma ter/e. kauczuk na wyroby dentystyczne, 
galanteryj, proszk- desynfekcyjne i t. d. W firmie 
Rtsppapjrte znaleziono fcdegi prowadzone nictib; ki, 
to też oboente wladae p. sprowadzają spis inwen­
tarza. Poza tum organa kontrolne urzędu walki z 
lichwą w  dwóch kantomeh wymiany zakwfcstyonowu. 
ty znaczną ilość obcej waluty nie zarejestrowanej, 
którą fJkonl.sk iwnno.

WOJENNY MILIONFR. Ozyasz Keller przez kiL 
ka lat miał sklep z nafta w  realności przy ul. K >per- 
nika 20. W czasach wojny „dorobił sfę‘‘ kilka kamie­
nic wre Lwowie. Dziś sklepy i mieszkania w swych 
k: mietlicach wynajmuje po „wojennych11 cenach, wy­
magając przytem dla siebie za „pośrednictwo" po­
ważnych kwot. S tlamona F., b. rezydenta realności 
przy ul. Kopernika usiłuje wyrzucić z mieszkania, 
me choe przyjąć od mego czynszu, odstępując mu

m:eisoe ostępowe na skład mebli. Ape.yt tego wojen' 
nr go milionera nie wyjdzie mu na zdrowie!

ZE SPORTU Se*ocya odiciarzy „Czarni" uizą- 
dza w  d-niacń 12 i 13 bm międizy klub owe zawody 
narciarskie w SIowsku z  następującym programem: 
Sobota 12 o |gcd4 4 jpcipoł. 1) bieg terenowy (12 km.); 
w nieddelę 13 przedpol. 2) bieg drużynowy (po 3); 
popoł. 3) blag patrolowy dla szeregowych; 4) s«oki. 
Zgio-zenia do biega patrolowego u kpł. M. Bilora, 
Lwów, Sjt.opkowJka 29, >lub u kpi. Wehrsieina w Sław­
sku do p ią ta  11 b.m, do innych ptuiktów w Sekre- 
taryaote, ul. Jabłonowskich 26, I. p. Wpisowe do 1)
1 4) mir. 50, d-o .3) mik. 100. Umieszczenie |w Sławsku 
w schronisku klubowemu Zawody zapowmdają się 
bardzo interesująoo, współudział narciarzy zakopiań- 
stcch i kompanii wysokogórskiej zapewniony.

S z f c i a  p s r t f l G i a .
ul. Ormiańska 2 II p.

W  piątek 11 bm . od 7—8: lisiroj polityczny 
i sądownictwo w J’olsce. r

Już się zbliża z ijęcie z krzyża...
Bóg, co liCzy kłosy w życie 
1 we wedm aab piasek plony,
A mialny przy plebiscycie.
Nie policzyć dusz mi iony ?
Z starej urny Slą«k s,ę Górny tl
Coraz wyżej I... viyzej wznosił...
Już mu słońca, gwiazdy gamą,*
A on w niebie jeszcze prosi,
O Ojczyznę, ^woją. wtas ią...

Komitet O, K. Z.
Lwów, plac Maryaeki 10

— NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G ŚLĄSKA
zK/żyh. tow. Jr. Dręgiewiez St. 1300 mit.; Z. Z. R. 
Stanisławów 1.CC0 mk.;

—, Z TAJEMNIC DU Z f  LUDZKIE 1. W sławnem  
dzielą Loiubrosa pt.: „Geniusz a obłąkanie" autor 
przytacza wysoki nowel, dramatów i ań/kulów, na­
pranych przez Kuracyuszy z zakładu dla szaleńców, 
k.órzy byli pod jega obserwacyą. Są to istotnie rze­
czy bardro bliskie genialnym tw >rom. Mają wie’ki 
genialny rzut, ale j-pst w  tean coś niesamowi.cgo, coś 
dz wnie poplątanego, co wzbudza podziw, ale też 
tóepołj.i. I oto proszę sobie wyobrazić takie genialne 
opowiadanie szaleńca, kóre ilustrują: gcninln. ma­
larze futuryści, a genialny reżyser, pierwszorzędni 
artyśc' starają się temu nadać życie na scenie. Pow­
staje dramat naprawdę epokowy w którym błyski 
geniuszu olśniewają nas i niepokoją. Takim jest dra­
mat „Szaleniec wśród szaleńców", <vyświetlany obe­
cnie W „Marysieńce" i „Koperniku". Na tle wspa­
niale ckump ono wanydh d, koracyi futurystycznych, 
przesuwają sie j dc widma senne posianie aktorów, 
a ich gra występafe z b.ką prawdziwą plastyką, że 
wrraża się w  *>amięć wiRza z siłą własnych przeżyć. 
Jaot to ooś fenomenalnego. Coś, czego nie znamy, 
nie znaliśmy. Wr lżenie, jakiego pożądać będ s:emy 
teraz coraz częściej widząc, oo za czary kryje nowa 
sztuka przyszłości To leź  zwracamy uwagę na ten 
film narzym artysiom plastykom, jak również arty­
stom teatru i reżyseryi. Jest to epokowp dzieło. 
Inteligentna publiczność Lwowa .^owimia je koniecz­
nie poznać.

J Ó 7 . e ?  n a p ^ a p o ^ t  d e n t y s t a
p rzy jm u je  u ł .  A k a d a m i - k a  1 0 .

S p r a n y  p a r t y j ne.

* POSlEnZLNlE RADY NArZ9PCZFj Ludów, 
Spół. Tow Wydawn. odbędzie cię w piątek o godz 
6 wiecz. w lokalu red.ikcyi. Sprawy ważne i pilne.

* POSIEDZENIE WYrZIALU KOBfECEuO PPS. 
odbędzie cię w  sobotę 12 bm. o godz 7 Hv»eczorem, 
w  Lkalu Rady Robo.niczcj Rynek 8, I. p Ulpri-iza 
się w szysitie Towurzyszib o niezawodne przybicie.

* DO WSZYSTKICH OBWi)i)OWvCH I OKEĘ* 
GOWYr H KOMITETÓW ROBOTNICZYCH P. P. S. 
Na dzień 20 marca zwołujemy do Warszawy Konfe-i 
rencyę Organizacyjną F. P. S. PorządeK dzienny o-r 
ba ni. je: 1) Sprawozdania ze stanu organizacyl par­
tyjnych na piśmie. 2) Sprawa staturu pwlyjnego. 
3) Organizacya knmoami wyborczej. 4) Wolne wr.Lo­
tka. Na Konlerencyę przysłać poWtnny • Kamjuety obj

wedowe krakowski i lwowski po 3 deterratów; Kc« 
mitet ODwva bielski 2 dehgatów, Komi ety on-reg. 
Warszawa, Łódź, Zag'ębie, Poznań —< 2 del.; pozo^ 
stałe Komiteiy okręg po 1 delegacie. Wyborów uv4 
kOiiywują odpowiednie Komitety na poi i adze.u ach ple-$ 
narnych zwykłą większością głosów w tajnem gloso­
waniu. Delegaci winni być zaopalrzciii w mandaty 
na piśmie. Delegaci, którzyby chcieli mieć zarezarwoa 
\ranc mieszkanie, zechcą o jem niezwtocznis uprze-j 
dzić Sckretaryat generalny. Konferencya rozpocznie 
się punktualnie o 12 w  południe w lokalu O. K. R , 
Al. Jerozolimskie 56. — Sekretaryit gen. C. K. W. 
P. P. S.

* ZEBRANIE PEŁNE L KOMISY! MIEJSCOWYCH 
ZW. ZiWCDOWYCH WE LWClY.ŻB oaoędzie się 
w czyrarłck dnia 10 marca punktualnie o godz. 7 
wiecz. w lokalu Rynek 8. Każdy Związek wyszło na 
to zebranie 2 do 3 delegatów. Obecność deir-gatów 
ze w izysiKich związków konieczna.
HBffirgfcasy

3  ru c h u  robo-n 'czego ,
BACZNOŚĆ ROB FRYZJERSCY, FHYZYERKI I 

MANIK1TRZ YSTKI! W czwartek 10 bm odbędzie 
się w  1 kalu „Spiendid", Sykstuska 19 1. p., o godz. 
7'30 wi.tczorem Wi :Lio Zgromadzenie zawodbwe. 
PorządJi dzienny. 1) sprawozdanie deleąacyi z kon- 
fereiicyi z majstrami; 2) nasze stanówislco w tej 
sprawie; 3) wnioski i inierpelacye. Na rgromad;c 
niu będzil> dalrgacya P. T. m ijstrów. Koledzy i Tto- 
leżank'! Wasz byt zależy cd Was samych i w W a­
szym własnym interesie jawcie się licrn.e byście Gami 
mogli rozs-rzyg.iąć. o waszym losie! N.kogo z was 
niech nie braknru!

7{óżne.

TRZY 7GONY W' ŚWIECIE TEa TR ALNYM. 
W  Warszawie feftiaiłó p ran ie  jedneeztś le troje 
aityslów  dram atycznych: Marceli Trapszo, Ja­
dwiga Czaki i S anisław Palow ski.f

POLOWANIE NA LUDZI Mik. Polański, lat 22, 
ze wsi Królin, pow. MbścLka, zbierał w losie chrust 
na opal. Leśniczy miejscowy natknął na niego i nie 
namyślając się wiełe, strzelił, przeszywając mu kidą 
pierś. Polańskiego w  Stanie groźnym pTzywi-zic no 
na 1 ^czenie do szpit da.

OPAL Z NABOJEM. Dziewczynka 13-letnia Julia 
Laniuk w e wsi Koamiszkuch wrzuciła drzewo pod 
kuchnię. Między drzewem tern był wfctocznje ukryty 
nabój, gdyż nagle nastąpiła elespłozya; kucnr.ia zo­
stała rozerwana, a pegly poraniły Julcię »w nogę. Przy. 
wieziono ją do szpitala.

— NAJSTARSZA KOBIETA W POLSCE. Najstar­
szą kobietą w Polsoe jest pewna gór dka z Dzianisza, 
koło Chochołowa, która urodziia się w rolcu 1798, 
a zatem l.czy 123 lat. S-aruszka ta, zdziee) i iłą 
już obecnie — gniewa jeszc-0 chwile iprzytomnoscł 
i lepszej pamięci, 123-lctnia gó. uka pozostaje dotych­
czas w stanie prnieńskim.

DRAMAT RODZINNY. Onegdaj zmarł w Kydźe 
uczony tk^pert polski W dziedzinie biblio ekarstwa^ 
J. Korzeniowźti. Żona jego wyjechała do Rygi na wia_, 
domość o chorobie męża, zaś w  domu w Warrzawie 
pozostawiła dzieci: lG-letnkgo syna Józefa i iL ie.-, 
nią córkę Halszkę oraz służące. Na wiadomość »» 
śmierci ojca syn KorzernowJdch popełnił samobój­
stwo strzałsm z rewolweru, skierowanym w głowę. 
W  liściu pozostawionym podoje: „Ponieważ nie czul, 
ję się na silach, abym mógł utrzym ać matkę-wdowę
i siostrę, przeto idę za tym, którego najbardzift] uko­
chałem" Korzeniowuki był uczniem szhwly architek­
tonicznej. Rewolwer dostał od organizacyi S. S. S., 
jak wiadomo, zwalczającą Strejki.

DOżYWiANlE DZIECI W WIEDNIU. Przed kil­
ku diuami powrócił do Warszawy, delfcgal Pokko- 
Ameryk. Komitetu pomocy dzieciom, wysłany do 
Wiednia w ocla zazm jomlmia się z tamte iszym sys c- 
mem akcyi dożywiania dzieci, prowadzonej przez 
Ameryk. Wydział ratunkowy. Pod względem nauko­
wym nkeya d )żywieniu stoi w Wiedniu bardzo wy- 
solto, mając na czele profesora Pirket‘a, oraz dwóch 
d<>cptitów uniwersytetu. Akc/a cała oparta jest na 
tf-oryi prof Pirkfefa o ,jiemach“ (zastępujących ita- 
sac cbhczm ie na kulorye), którą stosują tam w całej 
rozciągłości i k.óroj naukowe rezultaty zdają się 
mieć Istotnie wi-lką doniosłość dl u całego sys emu 
odżywiania. W Wiedniu łruchnie miesz<U'4 się pize. 
ważińe w dawnych budynkach pałacowych lub w  
Obszernych &.K-lnyclt salach gimnastycznych.

/
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O m ąkę na ś ^ ę t a .
Piszą nam z  tobstu Warszawa jest staie wyróż­

niana przez władze centralne. Wszystkie tanie zaku­
py ekifciw/ywane ba d c  stolicy. Obecnie mają nadejść 
tam olDrzynre zapasy mąki amerykańskiej, która Dę- 
ftzic rozdzierana pomiędzy ludnonć na święta

Dla Lwowa i kfnłopoteki Warszawa wspaniało­
myślnie odstąpiła transjjorty A)óż  rumuńskich.

Dzieci jednak niedbalstwu eenTal warszawskich, 
kióre uskuteczniają te zakupy i przeprowadzają "ton 
tr»4ę i transporty, Lwów otrzymuje ty Leo jęczmień 
1 kukurudzę, zmieszaną w  połowie z ziemią i po- 
Biade m. Nie dziw fwitęc że cnieb u pas jest pie dt spo­
życia, niemożliwy w  smaku i jakości.

Obocnie przed zbliżającymi się święLuru ludność 
I priasta, pod jDnie jak i na piowmcyi me ma nadziei

otrzymaika białej mąki unodzą siuchy, że dzięki 
apetytom warszawskim miejska apnuwizocya nie mo­
gła otrzymać mąki dla ludności.

Wydział aprowizacyjny dl- Małopolski nie oua- 
zu,e zupemie energii w  Kierunku wykołatanio 'odpo­
wiednich przydziałów w Warszawie, Tymczasem wy­
głodzona ludność w mio-ócie sarka na niedbalstwo 
władz i zupełnie słusznie.

Możtby gen dal. dr. Guradn zajął się tą spTawą 
i dal do zrozumienia władzom centralnym, że pora 
Warszawą istnieją tmie miasta, które nic być
po macoszemu traictowane. ■ I

Zakupy w  u da lisku tanich tłuszczów mleka 
komiem towanego, jako też białej mąki muszą być u- 
dzielane i dia Lwowa, jakoteż dla całe, Małopolski.

JT s a l i  ro z p ra w .
■ ~ — i i-m

ZABÓJCA D Z IE C I P R Z E D  bADEM

y) Cały szereg świadków zeznawał wczoraj 
przed trybunałein. Przewodniczący r. F ila  z ^ca­
ła sumiennością rozpatrywał każdą kwestyę, ka 
fedy szczegół, mogący się przyczynić Jo wy 
świetlenia sprawy zbrodni Bufana Pozatem od 
czytano zeznania świadka Franciszka /B iałko­
wskiego, stolarza, który widział scene strzelania 
do dzieci, oraz zeznania Albiny Siekaniec, służą­
cej. Podczas przesłuchania św. Maryi Buranowej, 
m aik’ oskarżonej, jeden z obrońców 'wmosł o! 
powołanie do rozpTawy znawcy wojskowego, któ­
ryś y ocenił o ile Cufan mógł strzelać wobec sta­
nu jego ręka. Prokuiutor sprzeciwił siq temu 
żąaan. i, ponieważ badania lekarskie wykazały, 
że osk. jest zdolny do użyyyania orom palnej, 
a  potem, jeżeli osk. działał w zamiarze pozba­
wienia życia, jest to taką sam ą zbrodnią bez 
względu na to, czy strzelał dobrze, czy źle.

Rozpatrywano następnie Sprawę podstę­
pnego wydania ś. p. Kaweckiego w ręce żołnierzy 
ukr Najpierw zeznaje siostra zabitego Ludwika 
Kawecka. Przytacza fakty, poprzedzające śmierć 
brata Romana, b. legionisty, który walczył n a ' 
oac.nku Rzeźni Jak Cała rodzina, ży ł on w są- 
siódzkich stosunkach z Bufunann. Zeznaje, że | 
gdy Mańka Baran przyszła do nich a Kawecki 
częstował ją cukierkami, m iała się Baranówna 
wyrazić. „Żebyś wiedział, że będziesz dziś roz­
strzelany"* Kawrecki uważał to za żart N ie krył 
się też wcale. Świadek opowiada nastęm ie o sce­
nie wywabienia z domu Kaweckiego przez Gu- 
slaw a B , który mówił, że b rat jego chce mu 
coś powiedzieć, potem zaś, że „ma mu coś 
dać". W chwilę potem u i rżano, jak llom ana Kaw. 
prowadzi pod bagnetem Bufun wraz z 2 ma żoł 
nierzami uki

W ciągu zeznan okazuje się, ze 8-letma 
siostra Kaweckiego, bawiąc się z s.ostrą Bara 
nówny, słyszała, jak Mańka mówiła, że Kawec­
ki bedzie rozstrzelany, „skakulą i cii szyła się". 
Oskarżona zaprzecza. Jeden z obrońców pyta 
Kawecką: „A dlaczego brat nie uciekał i pró­
buje ruewcześnie ironizować: „Naprawdę, żal mi 
tego brata pani! Na co przewodniczący od­
piera „Rzeczywiście — należy żałować lego 
człowieka!"

Interesujące a bolesne były zeznania matki 
zabitego, Heleny Kawi-ckaej Gdy ostrzegała sy­
na przed Bufanem, ś. p. Roman rzeki: „Ależ 
mamo, przecie on nasz przyjaciel, cóżby Ttii 
złego zrobił?!" Szczegółowo opisuje świadek 
scenę zabraniu, z domu syna, oraz strzelaninę 
do okien domu Kaweckich- Co do chorej reki 
oskarżonego, świadek zeznaje, że za czasów au 
stryackich Bufun udawał inwalidę, a po zamachu 
ukraińskim (iagle widziano go z karabinem 
lub rewolwerami w obu rękach, strzelającego 
na lewof j prawo.

Po przesłuchaniu kilku jeszcze świadków, 
rozprawę odroczono na dziś, godz. 9. rano.

M O R D E R ST W O  i R A BU N EK
Dnia 4. lipca 1919 r. o 4-tej rano, do leśni­

czego Jurka Nezaropa, liczącego lat 29, brz. 
gr kat., we wsi Witkach ad Moszczanica, przy­

szli Michał Kędzierski i Wojciech Nowak. Obuj 
zażądali od Nezaropa, by im pożyczył karabin, 
bo nocą chcą obrabować Bobrikerów, w łaści­
cieli lasu.-

Nezarop wyraził ob-wy, jby me popełmn 
morderstwa, lecz obaj bandyci uspokoili go, 
obiecując mu, że za karabin dadzą mu strzelbę 
i „jeszcze coś" z rabunku.

Nocą około god7.iny 11-tej wpadli Kędzi jr- 
s|k,i i (Nowak do mieszkabi i Bubrikerów< i tu cel­
nym strzałem  w serce zabili staruszka Leibę Bo- 
brikera, strzałem  w brzuclj Zabili Jochla Bo- 
brikera, zranili w rę k ę 'R \fk ę  B , w prawą no­
gę Zygmunta Dawidsohna. Spłoszeni.zbiegli za­
bierając z jsobą tylko portfel z k lkusct markami.

Kędzierski ujęty następnie zbi 'gł, zaś No­
wak przebywa w więzieniu w Zamościu, gdzie 
toczy się przeciw niemu śledztwo o mne rabunki.

W śledztwie przyznał się Nezarop do udzie­
lenia karabinu, twierdząc, że bał się uprzedzić 
o napadzie.

. Prukuratorya oskarża go obecnie o współ- 
winę w dokonanej zbrodn

W czasie rozprawy prokurator rozszerzył 
akt oskarżenia przeciw Nezaropowi i postawił 
wniosek o odroczenie dalszej rozprawy. Trybunał 
przychylił się do togo wnioskuj i odroczył roz­
prawę.

Sądowi przewodniczył r. Filip, oskarżał prok 
Laskowski, bronił dr. Grek.

N AD U ŻYC IE  W Ł A D Z Y  URZĘDOW EJ
Sierżant Jozef Schorr, zajęty w szpitala epi­

demicznym na Jałowcu pod Lwowem, sfałszo 
wał dokum ent i własnowolnie wypuścił jeńca 
ukraińsk ego Gabryela Piusa Za tę „grzeczność* 
z „wdzięczności- oirzyinał od Prusa oOi) koron.

Po stwierdzaniu winy oskarżonego, sąd woj 
skowy skazał Si h u  ra na 4 U ta więzieni*.

— o o o - -

Państw o i m ałżeństw o.
Otrzymujemy następującą dtagr: *
Każdy osobnik jest małą drobina ciała, które naa 

zywumy państwem. My „drobiny" powinniśmy speł­
niać należycie na nas włożony obow ąztk, a cały 
organizm państwa będzie należycie funkęyonowul. 
Lecz żądamy, ażeby i państwo wobec nas spełniało 
swą powinność.

Dziś, gdy jakiś pracownik pańctw żeni się, wobec 
niebywałej drożyzny, państwo daje dodatek na żonę, 
gdyż płata tegoż pracownika nie wystarcza na u-| 
trzymanie żony. Jeżeli obecne małżeństwo odbywa 
się, czy to ’ w  sferze robotniczej czy urzędniczej, 
panna nie ma (posagu, a nawet wyjłrawy. Rodzice 
uczciwi dać nie moga. A tacy się żenią. Jak trudno 
zagospodarować s.ę takiemu małżeństwu! Jak trudno 
zacząć im żyć uczciwie. Jak mogą wychować zdrój 
wych potomków. Te niiodowe miesiaoe — to ciągła 
troska o chleb i o iutro. Tu państwo powinno przyjść 
młodemu małżeństwu: z oomoep. Jak państwo sub-. 
weneyonuje drobny przemysł, drobne przedsiębiorą 
stwa, tak sumo powinno popierać młode małżeństwa. 
K iżd • praomvml< iństw. jeżeli tworźy rodzinę, po-> 
winien otrzymać stosowną pożyczkę dlugatermino-. 
vvą, Iud też dodatek na małą rodzinę, wstecz przed

małże ust wem za określony czas Sprawa jest ważną 
i jeżeli kompetentne czynniki wezmą pod uwagę i 
rozstrzygaą pu.nyślnie, niejeden pracown k państw, 
ze zdwojoną energią we inne się do pracy, nie chcąc 
być dłużu-kieiii państwu.

Ml od, pracownik państw.

/ Prasa bolszewicka
o  PODROŻY NACZELNIK! PAŃSTWA DO PARYŻA

Prasa boLzewidta odradza wielkie zunfcpoko 
jeiue z powodu rezultatów wizyty Naczelnika pań- 
stwa w Paryżu. Podstawą dla wszys.kich rozumowań 
prasy sowieJtiej na ten tema, jest twierdzenie, że 
Francy a i PoLku zawarły mięazy sobą sojusz agre­
sywny przeciwko Rosy: aowlśbluej. Sojusz ten* okre­
śla prasa jako bardzo tajemniczy pod względom 
środków, jaki,tu Francya i Polska mają zamiar opo­
rować, oraz nowych sojusznotów, jakich zamierzają 
dla swej t>prawy pozyskać. Mówi się również o tern, 
że  Pul ka ma zamiar za pomocą tego sojuszu zale­
galizować w uidze narodów swe zdobycze na wsi (lo­
dzie, pomimo sprzeciwu Anglii. Podkreśla się rów­
nież agresywny charakter porozumienia Polaki z Ru­
munią i w przeciwieństwie do tych rewokcyi, za­
pewnia się czytelników c l  zupełnie pokojowych za­
miarach sowieckiej Armeftii i Azerbejdżanu wobec 
Gruzyi. „Lzwiestia" z 18 z. m. poświęcają długi ur- 
lykuł podróży Naczolnika państwa, pawoiu;ąc się iia 
wiadomości, zaczerp^nęte z „Poślednich Nowoitiej”, 
kortopondent któ.ydi miał otrzymać zapewnien.e ze 
.trony jjolskiej w  Paryżu, że prawie wszysicie pesie- 

dzenla, odbyte przez „oarszaika Piłsuds tkrgo i pie- 
zyduua ministrów Bnanda, ograniczały się ty lico cfo 
omówienia i uchwalenia środków przeciwko niebez­
pieczeństwo. — (Orient).

V

Za rubrykę tę redakeya nie od(X>wiada.

Z a k ł a d  d c n t v « t y c z n o - t e c h n i c z n y
Z .  1 *  l i  K  1 3  A  I A  I V  A
wyKonuje roooty v platynie, złocie i Kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KaZIMIł RŹ. j WSKA 17. I p.

O s t r z e ż e n i ? .

Z powodu nadużycia ze strony agentów , któ­
rzy przyjmują zam ów ieniu na pow iększenia lo- 
to^raliczne zabierając ostaim ą pam iątkę z rodziny  
i dostarczają bohom azy albo i n cnego nie do­
starcza ą posługując się przytem fałszyw a fi mą.

Przełożeńslw o Givm um fotografów we L w o­
wie zm uszone jest ostreed* Szanow ną P. T. Pu­
bliczność i zarazem prosić by z w sztlk iem i za­
mów lem am . o pow iększenia zw racała się wprost 
do firm kuncesyonow anych  gdyż żaden z cz ło n ­
ków stow arzyszenia agentów  nie Wysyła. zuSl —

DRUKARNIA
L O D O W E G O  S P Ó Ł D Z I E L C Z E G O  
T O W ł t R Z Y S T W f t  W Y D f i W N . C Z E G O

W E  L W O W IE ,  IiE O N A  S A F IE H Y  77

WYKONUJE WSZELKIE PRACE W  ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAK BRO­
SZURY DZIEŁA, TABELE, SPRAWOZDA­
NIA, DRUKI KUPIECKIE, CENNIKI ITP. 
SZYBK J  1 PO CENACH UftilAkKOWANYCH.

O S T A T N IE  NDWnĆCI
Salon mód G B l i S T E L  Lwóa-t pł. Smoikl 4. 
■NUKll*WIBBWAMiU«W T w .dl

Składajmy funaas? na p le b s c y t!

A k k U e m l c k a  8

O J {■ go do 11-ga 
mai ca w ^ c z m a H l e 6 £ Z j i i 2 C E ! : 2  c ś c f t I c

wło ki d r a m a t  
w 4 ecb aktach. 
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^ ebszpieczeństw o r^»>ioczc6nego 
glosowania emigrantów-

..LeJournzu poświecą obszerny TtyKtlł vcstę- 
ly sprawie bliskiego plebiscytu na. G- Śląsku, 

rrotestujący przeciw zarządzeniu, by emigranci 
stosowali równocześnie z mieszkańcami G. Sią­

ka. Artykuł przewiduje krwawą walkę w razie 
zwycięstwa, którejkolwiek ze stron. Niedarmo 
Niemcy przywożą mnółstwo broni, którą gene- 
rai la Rond całymi wagonami przechwytuje W 
jednym z t j i h  wagonów znaleziono nawet mau 
zery, mające date fan ryki z 1920 r. To też kie­
psko wygi ad a rozbrojenie, z któretr, równocze­
śnie odbywa się uzbrajanie.

Nie można więc gwarantować, że Polacy wo- 
oec tego nie czynią także przygotowań. W ytwa­
rza s • tedy gorąca atmosfera, namiętności do- 
• hofizą do punktu wrzenia

Niemcy prowadzą swą propagandę intensy­
wnie* Nie chcą utracić SiąsKa* a  z nim węgia. i 
łysieć* labryk! i warsztatów całego ogromnego 
przem; siu, kióry rozwinąć S q może lepiej, zda­
ła od sąsiedztwa francusinego niż przemysł za- 
g łęby Pabry, a którv przyr^eszy odbudowę 
nierniufikiego materyaliV. wojennego.

/  drugiej slronv niwtrmino rozumieć z jaką 
iti Len żywnością Polska pożąda Śląska. Posiadanie 
go jest dla aliantów naszych kwestyą życia lub 
śmierci, a do zainteresowania tego o charąkte- 
i Wiat■‘ry.Jnym dodać należy olbrzymi czynnik 
mora uv większość ludności G Śląska — . to 
Polacy. . ' ;

Tu leż Ai.-incy czynią, ogroruic wysiłki w 
tym kraju. Maurice Bartos twerdzi. ze Niemcy 
tiżywają Uch marek w złocie, które w inyśf kun.

i u

fe randy i w Spin Francuzi cjali celem polepszeni., 
alimentacyi górników zujł. Ruhty, do agitacyi 
plebiscy towej.

W lej to rozpalonej ,umu.-tVize przybywanie 
poc.ągow*z .emigrantami, może wywołać najfcfwa 
wsze sńęny, faAie jakie miały już miejsce w 
czasie plebiscytu w Szlezwiku "i holsztynie. 
Niemcy me przywiozą bynajmniej uprawnionych 
Ho glosowania, ale zorganizowane bandy Jś- 

trakt&t wersalski zgodzi! się na uł jsowanie 
grantów, którzy rna.ą wykizae Się tylko tern. 

że urodzili się na Slastai, to niech pr7.vnajrru.icj 
gtosuj.i gdzieindziej. i w innym terminie.

Autor obetwia się, że p fefccy t zniweczony 
zostanie gwałtom, terrorem, że Niemcy będą nisz­
czyli u iay  wybi r/ze, gdy spostrzegą, że skruty­
nium prz> niesie im klęskę. Zdaniem jego, jedna 
dywizya z 12.000 ludzi w dniu glosowania, gdy 
jej trzeba hedzi. rozprószyć się po c dym kra 
ju, nie wystarcz t. Co mają robić te posterunki ? 
Czy m ają użyć 1 -roni w razie nadużycia, n. p u* 
unięci? urny? A gdyby znaltusły się wobec a ta ­

ku lepiej uzbrojonych i liczniępzych Niemców? 
Jakie kousekweneye tniędzynaiodowe róogfyby 
wyniknąć z poty czok i bitew k tego roilzam?

Decyzya londyńska, może tedy pociągnąć 
za sobą smutno kousekweneye, pełna jest nie- 
bezpieczsństw i należy ją ro>odyfiIćować Kon­
ferencja londyńska, która tyle rzeczy ma zrewa- 
dować, powinna toż zrewidować swoją własną 
uchwałę, fi i groźną w następstwa nieonli- 
( żalne

gdybj zredjgowhno #e i zamieszczono na obsir.lunelr
7. góry B i w  rceczowtiści i obiektywności ubieibie- 
nii dla tych, kogo usiłowano wynieść pod niebiosy 
zugaiopowały się aż do śmieszności, 4 U absurdu.
I tali -«  o ilf  idzią n. p. o p. majora S., nia ‘Łdpon.nfa_ 
no nawet o jegt- szeroich plecach entuzyazmujijc 
się niedawmo mniej więcej stówy, „ren barczysty o- 
fiuer" 'itd. W rzeczy zaś samej rola woiskowo#N 
i>odcras ostamiego sfrtfitu polecała jedynie tylko tm 
obsadiemu budynków i objr-kiów kolejowych żot-, 
nie.-zon z iwagi na ich bezpierae/ffitwo, jakkol­
wiek do żadrych obaw w  tym względzie nile było aaji 
mntejMtego pozoru Co jeemak dotyozy chtżby rui 
chu, należy stwierdzić w tnteresie prawdy, iż ze- 
rządza! nią i kierowa! -wył-icznic Urząd ruchu we 
Lwowie dzięki czfentu odbywała się bez zarzutu 
cliociaż wabec. wysoce niefachowych dyspazycyi ęr - 
normlnydh czynników wojskowych, musiano p  «  . .  

dężżać niemałe ,rorfeiości.
My wiemy że gdy wojna się HfcWwszyła i Wieiu 

ałcuttiiem tego urzędom wo}skowvm grozi lada dzień 
trafiiifm l.kwajdacyl, pragnie się przedłużyć sztucz. 
nic ićr. żyss, < i atąd owe napuszy .M pędy pod a- 
dresem rozmaitych panów z wojskowości. Każ^ r 
bowiem r«Jby żyć najlepiej i (najwygo-Jnid;. Ali? ®» 
co innego są zasiągi polskiego żołnierzu n.i po' i  
(hw aty  * p.iza rrontem a oo innego najzwyklejsz t 
pod słońocm czynność z«przys;ęginia mili.aryzowra- 
neg-o 'adojarBO i ewideowya p e^ n n lu  w' tym kie- 
nniku To ani cud. m i b.ńiater-two ani zasługa, 
aie zwyi wym .‘omałisiyfea i naanip*ilacya, ,,'mcus a 
non luoendo1’.
Zasługi żołnierza p:’isk*^o o* zbyt szanowna, by 
przystrajać niemi i.iezasłużonycn' Nie stroić się wi 
■udar piórka!

Przy spowtbnoścł wypada jeszcze dodać że rai 
czej osobista interweneya prezesa Barwton przy-\ 
czyniła się w niejednym wypi <8cu ao uspokojenia u- 
mysłów. Bo taki i łagodność znaczą nieraz iysiąą

Więź en le  w Czsrtktnai j albo piekło
i a n t e j s k i e i

Dr.ie ą sie, rzeczy naprawdę s!i\u-zne, ale Lu­
izie ogromem nieszczęść wojennych /łam ani, 
/ ła ją  się na to ws ystko nie reagować.

Bo to. co się dziej” od paru miesięcy w wię» 
/ieniu Sądu okręgmsrgo v Czortkowic, jest tuk 
i kropnę, że brak yfów nu oddanie łych cierpień 
i tych kaiuszy — jakie więźniowie tam znos ć 
muszą, a zaznaczyć trzeba, źc w więeieniu Sądo 
okręg owego w O.ortkowie znajduje się wielka 
i.ość pr/e»tępcow politycznych i io nawet iułJri 
z w> kształceniem uniwersyłeciciciii i to. czego 
n w t za starej Austiyi nie praktykowano — 
praktykuje się obeenir tułaj — umieszczając 
politycznych przestępców razem i pospolitymi 
w jednej i tej samej celi

Z nowodu niedbalstwa, karygodnej i zbro- 
Iniczcj lekkomyślności zarządu tego więzienia, 

- wybuchła w uiem epidemia tulu*u i stwierdzić 
rno*n i świadkami, ze chorzy ns tyfus umie.aja 
w kloakach i zazwyczaj upływa part dni, za- 
n .n ich zwłoki została sprzątnięto.

W .zelkic starania lekarza więziennego muszą 
rps-łznjąć na niczem — wobec zachowania s ę  
zarządcy tegoż więzieniu niejakiego Józefa Świ 
dzińsftiego o którym zresztą różne wersie krąZą 
;t którs- ostatnio ponoś zaangażowany pi z z je 
> i (figo ze sędz ów okręgowych do zarządu swo ch 
dó;>r bije na vwoją jiei^nośc siebie i bezkarność 

Ostatnio zaszedł wypadek, że pozost .jący w 
ntelŁćifc : ledczym mieszkaniec miasiu Popici, 
cztfwiek zupełnie zdrowy -  zoslał pizez tego* 
pana zarządcy — um eszczony w celi chorych 
na tyius i uii.no przede a.iiem a lekarza więzi u 
u ego, żc jako chorego należało go oddać do 

jnłala — zatrzymał p. zarządca na własna 
odjiowiedzialność, gdzie
niijszczęśiiuhfcc po upływie 48 godzin zmarł

o.ierociwszy żonę i dwoje dzieci
Podobna historvr. powlórzyła się i  niejakim 

u zkenazem. pozostającym również w areszcie

gdy  c z y n n ik i  te . a r o d s jn e  n a  czas  me wkroreg 
grozi n iebezp; ?c e n s tw o ,  że o f ia rą  ty c h  s to s u n ­
k ó w  p a  lni * wieffca i lość  ludzi n ie w in n y c h ,  teni-

razy lYięraj, niż hagt«e1 i .argumenty" koszar.

Rozrzutność nędzarza.
Aś es /ło  już w zwyczaj przypisyw anie skanda­

licznego niedom agania ko^ io-sego  brakowi w o- 
, *4w. Jak m ylne jest takie zapatryw anie n iech

bardziej żt w obco p r z ec ią żen i Sądu w rgięJnie ; łuż następB>łcy dowód niesnm ienttości w łąd« 
m łej liosw  sił sędziow skich ~  n iew inni l .d z ie  kol(jOWychł czy Mpjracyom  w ojskowym .

wy*jjo (i i 8 m;es ęcv w aresztach śledczych
czekują ukończenia śledztwa.

W całem mieście jest publiczną tajemnicą,
że w więzi-mni cn o rtk O lk iem  mk u ^ a  się u e - ' Cvw in, Q^ tnx n jtom iast tłoczą się w jednym
azfTiłosf w kajdany ji że „,r. a w „ . W  , 4ozie, gdzie, nia znajdując już a ret m i  i d o
dencyjuie ich głodzi . ze jak pau Swidz.nsk. s(łn ja  mimo j* słono' M bilct , acić rr

Pociągi kursują?# na bardzo uczęszczanej 
przestrzeni Lwów.Stryj Bary sław posi?dajn aż 

| dwa wozy I i II kl., zarezerwowane dla oficerów’.

powiada, że mu „rukt rozka/.c wać nie ma Dra. 
w a, a lekarz więzienny głosu n.e ina”.

Jesl wprost rzeczą skandaliczną, iż naczel­
nictwo Sądu w Czortkosie takie stosunki to­
leruje.

Pap Swidzi ński potrnfj nawet więźniów czyn- 
nic znieważać i t#k w caarwcu r. 1920 — wy­
bił « zfcśłiwy s[> »ób dwa z.ęliy Franciszce Za-

przeno»zą się do prawie pustycb pizedziałów 
wozó»v olicerskich, gdyż tych kilku jadących 
oficerów wygodnie mieści się w jednym wozie 
znajdując dość jeszcze miejsca do ćpania Byłohy 
wszystko w porządku, gdeby nie orgaua Do­
wództwa dworcu, które nie zważa,ąe na żadne 
względy poprostu gwałtem wyrzucają publiczność 
z wozów oficerskich i to tuż przed samym odIcwskiej z Jiw;ieJjiicr która pozostaw ała w  are- ■ . . * ., , . . . . . , . , razdem, lak,  że znane są nam wypadki, iż w y-s/.Uch czoitic >\isk:ch pod zarzutem takiegoś ■ ■ " ri 1 J » izucent  itodrożni do dnia następnego we Lw ow ieczvnu luirygodiicgo, J , . * . , v  °  . . ,- ,- , : . , v . zostać m jsieli, czego do przyjera ao^ci zai.czycNn-ch ta r._romna notatka przyftłaży » e nie- . . j  ® » zj... . , bynajmniej me można ~»zcvę.iłiwvm lyzmoni c/.ortkowskiro w ten sdo , • , , - , . .

»ób, żc preze* ape i l o , wskjąj p Czerwin- „  tera , odpow.edme czynn-ki, czy
ski raczv w stosunki wej, J .  i w i.n reh  ** ł “  le U k *  “  ’ ko-
ciaguąć do odpowiedz,ialneści. ‘ ^ 2n# J«» ?*ra^ e nuburznosc, rra tak.n

tsz jkanyz  Sądzim y, iż tyra stosunkom n a leża łob y  
pi łożyć wreszc;e k r e s — gdyż przy meco dobrej

L u iiu s  a n o n  iu ^ e n ^ o
(Światło oo nie świeci;.

Nietwozna militaryzacja iiolciarzy byte jzc-Aigól- 
nle Ha rękę „ptakom nicbir:1uT.‘', o  to nie s.eją ani 
orzą, a przecież zbierają, mają cię bardzo dobrze 
i wyglądają — jak., ,pąozAi w ma.ślz". ,

Swnpoiyczn. „Słow > PoLkie" reklamuje ostat­
nimi dniami pc.nyalowość cnorgóę sprawność itp., 
pewnych lednortek z« środowiska MKjj^.^ego, które 
przeprm^crfzały militaryzację. Ar tytuły „S:.-i\ea“ w

dczym , a w  hec przepełnienia tego więzienia i powyjc-zoj materyi czynią uporcaywr wrażenie Jak

woli fam o możnsby przeprowadzić redukcyę 
pize lzi .łów oficerskich lub dodać jeszcze j- le n  
wóz, dla cywilnych W ten sposób można przyjść 
l pomocą i tak dość nękanej publiczności — a 
co przypuszczamy, jesł obowiązkiem nie tylko 
poczęcia obywatelskiego lecz cho by ludzkości I 

Tak pisze nasz. informator. Od si< bie pozwo­
limy soli.e na zwrócenie uwagi, że na szczęście 
wojna sie skończyła i czai. znieść ten wojenny 
slao na kolejach.

Nie zaszkodzi jak oficer będz.ie jechał razem 
z eyWdami, a gdy mu będzie mniej wygodnie 
jrżdz < może rzadziej będą uiyw ać'niepotrzeb- 
nych ja /d  koleją.

Ił

Leoaa Sapiehy *1

wyświetla obecnie OLBRZYMI ROMANS FRANCUZKI w 5-ciu wielkich aktach p. t. --  O Z X L I

H R A B IA  H i f i A m w a m i
Z OZICUUCT U h  L I EU.
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\K sorawaclj tego działu 
odnosić się lunęły do 
Komisy! Związku K >s 
inorytih Maf .polski I 
 r — śląska — ------

L W' O W 
ul. Kooemika J, 76, II. p. Dział poświęcony sprawom ochrony i iibełpieczenm prawiących,

Wychodzi 
r a z  n a  t j  d z i e ń

jako organ 
K. t ns '1  Związku Kas 

dis chorych.

Wyjaśnienie.
1) Firma zgłosiła robotnika jako ciężftł tho- 

rego. Lekarz się tom udał (jazda l ł  kilometrów, 
tosz ta  podwojów 800 mk.j na koszt Kajsyti pkon

laiował: 1) żo chory siedzi przy stoi s przy 
wielkiej misie kartofla i z apetytem je zajada, 
2j z c 'n :e żąuał przysłania lekarza, 3) ho czując 
się niezupełnie dobrze, doniósł firmie, że do 
roboty nie przyjdzie. A więc w tym wypadku Ka­
sa  miała sjietnić obowiązek koątrolora. ula pra­
codawcy, który pragna.ł wiedzieć czy robotnik 
istotnie jest chórym.*-' v '  t •••. *

Kasa niema takiego obowiązku z pewnością, 
aie nie ma ona także prawa na takie co", o wyda­
wać pim uąi/O  i powinna w tym wypadku dorna 
gać się od firmy zwrolu poczynionych niepotrze­
bnie wydatków,, a u ifc kosztów podwodów 'i wi­
zyty lekarskiej. Gdv Kasy z całą stanowczością 
domagać się będą w każdym tanim wypadku 
zwrotu kosztów, to pracodawcy przestaną uważać 
Kasę a izw łaszczą jej lekarzy za kontrolerów pn 
ności robotnikow.

2) Sprawy umów z lekarzami me nadają, się 
do publicznego traktowania.

Niewątpliwie lekarze mają racyę, gdy twier­
dzą, że Kasy muszą im stosownie do ich pracy', 
potrzeb i trudności drożyźnianych zapłacić za 
*ch pracę odpowiednio. O ile by jednaK żądania 
lekarzy przekraczały możność Kasy to będzie 
trzeba w ustawowych przepisach — na to pozwą 
łających — szukać ratunku dla Kas.

Jest D ew icn rrrocent wydatków, który z do­
tychczasowej p raa t/k i wyliczyć się da, który 
zużyty być może ija ipwinien na koszta 'pomocy 
lekarskiej. Frocent ten obecnie znaczną kwutę 
wyda, tę kwotę użyć trzeba na ten cel

Procent ten nie będzie większym z powodu 
opieki nad rodzinami. Ale że opluty wynoszą 
obocn u  6 i |  Ol procent poborów znacznie pod­
wyższonych to procent te i będzie znacznie wy- 
datn.cjszym i nie na le 'y  się spodziewać, aby 
ta znaczna kwota nie wystarczyła. Dotychczas 
przy ubezpieczeniu austrynckim 1 procent przy 
1000 ubezpieczonych w Kasie o wysokiej stopie 
ubezpieczenia wynosił około 280 koron to dzi­
siaj to samo wynosi przy niskiem przeciętnem 
ubezpieczeniu na 60 marek dzienni y — 11040 
Przy takiej wydatności procentu chyba kwota 
na lekarzy wyznaczona wystarczy.

3) Rachunki szpitalne należy załatwiać w 
ten sposób, że Kasa za leczenie chorych w szpi­
talu w czasie po 1 szvn. stycznia 1920 płacić 
winna połowę taksy najniższej klasy leczenia 
szpitalnego.

Ustawa bowiem mówi, ze Kasa umieszcza 
chorego na swój koszt w najniższej klasie taryfy 
opłat. Oznaczając zaś wysokość opłaty powiada 
ustaw a że ma ona wynosić połowę przeciętnych 
kosztów własnych szpitala, i Koszta te oznaczo­
no obecnie dla najniższej klasy w wysokości 
ud  6 0 —100 |mt. Kasa p ia c i e  Jwięe pow m na połowę 
tych kosztów.

4) Ubezpieczenie członfcow rodziny przyspa­
rza wiele kłopotów ale także powoduje liczne 
Bpory

O ile się rozchodzi o członków rodziny bę 
dących na utrzymaniu chorego to nie wolno 
zapomnieć o tein, że ustaw a dodaje do określe­
nia szczegółowego wyraz „wyłącznie". Wiec tyl­
ko ten członek rodziny ubezpieczonego jest od­
danym Kasie, kfóry jest na „wytącznem" utrzy­
maniu ubezpieczonego. Jeżeli więc ojciec ubez­
pieczonego jest emerytem pobierającym drobną 
emeryturę — to ani on, ani jego żona nie są na 
wyłączuom utrzymaniu syna, bo chociaż tylko 
w drobne-j części ale w tej właśnie utrzymanie 
rodziców ma źródło w emeryturze ojca. Aby Ka­
sę ochronić od wydatków niepotrzebnych po 
trzeba każdą „kartę rodzinną" poudać dokła­
dnemu badaniu Syn mający lat 21, me będący 
•ludentem ani praktykantem, gdzkś zajmuje tię

chyba jakąś czynnością zarobkową i nie może 
być na utrzymaniu wyłącznem ojca lub bi^rtą 
Takich darmozjadów nie ma w rodzinach pracu­
jących ludzi. Badanie w każdym . wypadku wy­
kazać winno, czy to się godziwie zgłosiło.

W rolnictwie w - o ite Kasy już Imają {w iopicce 
robotników . rolnych i leśnych baczyć należy 
prócz tego, czy oaoLy wpisana do Kasy jako 
rodzina pracującego nie są same zajęte. Bo pT/.e- 
cioż na roli nie decyduje rok r6 
czy nawet 14-ty — tam . dzieci pracują 
wspólnie z rodzicami na roli, tam dzieci fornala 
dworskiego znajdą na folwarku stałe zaję­
cie i nie są o n e  wtedy ubezpieczonymi jako 
członkowie rodziny —1 ale podlegają same ubez­
pieczeniu. " “ ■

Dlatego szczególnej baczności zarządów po­
lecamy ‘tę kw-estyę i spodziewamy się, że zi, ii 
dą się środki zaradcze przeciw wyzyskaniu Kas
a co za tern idzie zbytniemu nadużywaniu loka- 

* ?ifzy; i -w>datów z tym połączonych.
5) Kasy, których Dowiaty są ZDyt obszerną,

muszą zakładać w sądowych miastech, a o ile 
prócz tego, jakie przemysłowe miasteczko to j 
w tej miejscowości filie. Filie będą przyjmować 
zgłoszenia i {Wymeldunki członków, nadto zgtcn 
szenia chorych, mają chorych zaopatrzyć w le­
karz (  i (jibać o wypłatę zasiłków dla nich. W sie­
dzibie f{pi musj obok urzędnika wykonującego 
przekazane czyności biurowe bvć także kontro- 
lor pracodawców, chorych i inkasaut. Oni ra­
zem starają się spełnić obowiązki Kasy' wobec 
członków.

W siedzibie filii powinien mieszkać lekarz 
i jemu nal ży oddać opiekę nad chorymi tego 
rojonu, w którymi iilift się znajduje a w tedy nie 
będzie odległości zbvt wielkich, bo w prom.omu 
najwyżej d^jdą do 10 kim,

(Dok. nast.)

Konieczność rozbudowy n a p i e ­
czenia pracujących.

W każdym stanic] i Zawodzie, w każdej spra­
wnej i w  każdym kierunku znajdą się ludzie, któ­
rzy się wahają, lekaią, o l r a l z i ją  wstrzymują 
od wszelkich kroków któreby naprzód pólmąć 
miały jaką sprawę. Dlaczegożby między tymi, 
którzy pracują lub interesują się/ sprawami u- 
bozpieczema miało być inaczej.

Dostałem cały szereg zarzutów' za to, że 
pragnę skierować wszystkie działy ubożył -o.enia 
pracujących na drogę jeunolilej budowy. Wprost 
za przewinienie poczytują mi niektórzy, żem sję 
ośmiclu żądać, by ubezpieczenie bezrobotnych 
było także w pierwszej linii pod opieką p o r t o ­
wej Kasy chorych, jako Kasy ubezpieczeń’a  

Wszak to za soba pociąga objęcia kiero­
wnictwa pośrednich ero pracy, a  przecież! i tak 
dość kłopotu nałożono na Kasę.

Nie wiem dlaczego ta bądź co bądź muzyka 
przyszłości, taką reakccę snowoUown.łai i chciał­
bym wy łuszczyc przedewszystkiem te względy, 
które mi nakazały sprawę ubezpieczenia, bezro­
botnych odJać tej sumej instytucji, kiórej obe­
cnie daje ustawm opiekę nad wszystkim5 pracu­
jącymi w razie choroby —ka które w przyszłości 
m ają być pmwuatowyini Kasami ubera ieczeńJ wy­
konawcami wszystkich działów opi 'ki na 1 cho­
rym/ i niezdolnymi do pracy dla wszystk.ch pra­
cujących — wyjąw szy państwowych urzędni­
ków za dekretom i kolejarzy. Ci bowiem mają 
lę opiekę znaleść w osobnych insty tucyach

Prawdą jest bezsprzeczną, że przeprowadze­
nie agend poruczonych dzisiaj Kasom chorych 
wymaga uregulowanego urzędowania Nie uilega 
wątpliwości, żc tam gdzie się te agenuy chce 
nadal prowadzić w sposób palryarchainy, po 
sąsiedzku, po przyjacielsku— gdzie należy się

starać o istotne przeprowadzenie ubezpieczenia, 
bó to zbytnie ciężary nakłada ną pracujących i 
pracodawców, gd^ie względy różnogo rodzaju ka­
żą się liczy c z tom, źe przecież nie wszyscy muszą 
być ubezpieczeni, że można oczy zamknąć1 i tej 
lub owej oszukującej K.isę firmy nje widzieć — 
tam o przeprowadzeniu obecnej ustawy mowy 
nie m a — a  cóż dopiero mówić o innych spru 
wach. —

Nie ulega dla nas wątpliwości, ze worowai 
dzenie ubezpiec lenia na wypadek choroby wy­
wołać musi tarc(;i/i no dość ostre. Musi być p p o ­
prowadzoną ścisła kontrola, musi się bezw zglę- 
dnie wymagać, aby nie tylko na panie rze istnia­
ły 'przepisy, ale aby jo w życie wprowadzano

Nie woino mieę litości nad tym biednym 
„pracodawcą", którego jir'1 i t .k  gnębią różne po- 
-1 atld i bpłuty — bo opłaty do Kasy/chorych, 
przeznaczone na utrzymanie zdrowia pracujących 
są rneinnuj ważne x n.e mmcj konjeczue. Ą 
względy natury towarzyskiej lub sąsiedzki rj r.ie 
mogą decydowna-;/i tnie wolno panu komisarzowi 
Kasy, równocześnie przedsiębiorcy poważnemu 
żądać dla siebie pewnych uwzględnień, lecz riie 
woluta i dyrektorom lub urzędnikom nie widzieć 
tych. którzy są obow ązani do ubezpieczenia.

Tylko ścisło i dokładne przeprowadzanie u-, 
bezpieczenia zdoła Kasom umożliwić istnienie 
i stworzyć' z nich podstawę do dalszej pracy na 
tem polu

A ta dalsza praca jest konieczną dla istnie­
nia Kasy, wszyscy, kfórzy w kasaóh 
pracują, wiedzą jak strasznie odbija się 
na Kasię chorych brak innych ubezpieczeń, ja 
kie ciężary na nią n iklada ten brak lub medo. ta- 
tecznuść zaopatizeniu pracujących, gdy nie tylko 
choroba jest pizvczyną nie możności zarobkom 
wania.

Kióż z inuiresującyeh su tymi sprawami — 
nie zna obciążeń Kasy wnikający cli z braku u 
bezpieczenia inwalido weg-o i * ant-ry Lalnego. Wszak 
Jcażdy człowiek chce żyć Kwęka i inęcz;, się 
pracujący aby przebył czas między zasiłkiem 
wyczerpanym a uprawnieniem do drugiego za­
siłku! I Kasą rządzą tylko Judzi \ yyięc ni ' pati ą 
zbyt ostro na to, czy pracujący czas między 
tymi zasiłkami prwwęd i łw p n e y . Wszak to czę­
stokroć suchotnik, bliski skonu, a zawsze zlier 
łączała jednostka, która nie ma innego środka 
na uzyskanie bytu jak tylko Kasę chorych-

Gdyby istniało ubezpieczenie inwaljdowe, tu 
taki chory niezdolny do pracy tam idciii i rzecz 
załatwiona.

Nieszczęśliwa wypadL* nakładają na Kasę 
także liczne ciężary i to nictylko ze względu 
na tych, którzy temu ucbzpieczcniu nie podle­
gają, ale takżet i na ty cli, których zakład ma w 
opiece Bo Kasa prawie zawsze <lokłada do ta­
kiego chorego, a dokladi często bardzo wiele. 
Jak długo nie będą wszyscy pracujący, ubez­
pieczeni od nieszczęśliwego wypoSkttf i lo pr v- 
najmniej w tej wysokości, jak w Kasie chorych, . 
tak długo ten ciężar będzie gniótł Kasę cho- 
ry'dli( i (nie da uliezpieęzonemu tego, do czego o u 
ma prawo. )

A teraz nainicszczęśh wszych trzeba wziąść 
pod uwagę. Tych przymusowo bezrobotnych, kró- 
rymi mkt się nie cłioe zająć, mimo, że jch liczlia 
rośnie, mimo ża i oni potrzebują a może jeszcze 
bardziej pomocy.

Wszak to ludzie zdrów., wszak oni chcą pra­
cować! i (mogą, ale me m ają gdzie. Trzeba im 
dać możność przebvcia tego ciężkiego czasu, w 
pracy nie m aią i bodaj takim za i.kiem jch zaó- 
patrzeć, aby nńeii na utrzymanie życia dla siebie 
i swoich

Głód to zły doradca, on i nędza to najpołę 
żniejsi agitatorzy przew’rotu i to nie tego, do 
którego się idzie drogą ewolucyi -r» ale drogą 
gw ałtu i 'terroru.

(  (Dok nast.)
— 000—
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